
G A Z E T A in

Wielkie Xi ę§t wa

P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem Drakami Nadwornej / r .  — Rcdaklor; I .

J \G 9 0 3 .

nVitiitotrsJit,

W  Ś r o d ę  d n i a  1. W r z e ś n i a . 1 8 4 1 .

Wiadomości zagraniczne. 
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 22. S ierpnia .
M e s s a g e r  obe j muje  p o w t ó r n i e  a r tykuł ,  

W k t ó r y m  o p ó r ,  d o z n a w a n y  p r ze z  r e j e s t r o ­
w a n i e ,  m ia no w ic ie  zab iegom S t ronn ic twa  r a ­
dykalnego p r zy p i s u j e ; rzecz s w o j ę  tak ko ńcz y :  
«w k r ó t c e  ńa w szys tk ich  punktach'  kra ju p o ­
r zą dek  zos tanie p r z y w r ó c o n y  i m im o  usi ło­
w a ń  łakry i  sita zos tanie na s t ron ie  p r a w a . "  —  
i  ćmi osta tnie  rni słowy- Mi r i i s t e r yu m,  jak się 
zda je ,  daje do  pozn an ia ,  źe nakaza ny  p r zez  
Pana  H u m a n n  ś rodek  kon iecznie  do skutku 
p r z y w ie ś ć  zamierza .  W s z a k ż e  w  dzisiejszej 
T e m p s  znachodz i in  w ia d o m o ś ć  t e m u  w b r e w  
się sprzeciwiającą .  Dz ienn ik  t e n ,  k tó ry od 
samego  począ tku  za ś rodk iem re j e s t ro w an ia  
się oś w ia dc z a ł ,  obe j mu e nas tępującą n o w i n ę :  
( .Re jes t rowan ie  cólnięto.  Pos tano wie n ie  rrii- 
n i s t e ryalne ,  w y s ł a n e  już do wszy s t k ic h  z roko-  
s z o w a n y c h  m u m c y p a l n o ś c i ,  ro zs t r zygnę ło  p y ­
t anie to. R e je s t r o w a n ia  pod  w z g lę d e m  p o ­
datku p a t e n to w e g o  nie użyją.  L is ty z r. 1S4l.. 
ma ją  też pozos tać  w a ż n e  na r. 1842. Tylko" 
r e j e s t r o w an ie  n o w o  w y b u d o w a n y c h  d o m ó w  
m a  się dalej o d b y w a ć . « — Dopis  w  nu m e rz e
w czorajszym  dziennika I n d u s t r i c e  d e  l a  
C h a m p a g n e  podobnie donosi,, ź e środek

r e j e s t r o w an ia  za su s p e n d o w a n o .  Z da je  się 
w i ę c ,  ze p os t an ow ien ie  to w  zeszły  c z w a r t e k  
p r z e d  sa my m w y ia z d e m  Pana  Gu izo t  uc z y n i o ­
no.  Artyku ł  w  T e m p s  dzisiaj w  małćj  gieł­
dzie w  Cafe  de Par is  zniżenie się f o n d ó w  w y ­
w o ł a ł ,  p o n i e w a ż  się r ó w n o c z e ś n i e  pog łoska
0 częśc iowćj  zmian ie  Mir i i s teryum rozeszła .
1 w i e r d z ó r i o , źe Pan  H u m a n n ,  k tó ry  p r z e i  
r e j e s t r o w an ie  część n ie do b o ru  p ok ry ć  się s p o ­
d z i e w a ł ,  j uz  K ró la  o uw o ln ie n ie  go od  u r z ę ­
d o w a n i a  upraszał .

b a z e t a  w i e c z o r n a  m f n  fs t e r y  a I n a  są- 
d/.i,  że vy L i l l e  onegdaj  p rzy na jmn ie j  leszcze 
zaburzenia  t r w a ł y  ; na vrojsko ciągle rzucano- 
kamien iami a Ivommissa rza połicyi  w  go leń 
zraniono.  W o j s k o  r o zp ę dz iw sz y  t łum y w i e l u  
a re sz to w a ło .

°  ?  n a ' f  P ’sze:  "S tojąca  pod  r o zka za ­
mi  \y  iceadmirała  H u g o n  eskadra za kilka d n i  
p od  żagle wyjdz ie .  Nie w i a d o m o ,  jakie m a  
przeznaczenie ,*  rozumie ją  w s z e l a k o ,  że ce le m 
jej są p o w t ó r n e  ćwicze n ia  na  m o r z u . — W  tej  
chwil i  w  w ie l u  p o r t a c h  f rancuzkiwh z ł o ż o n o  
działa a  Ja. H a i x h a n s  na r ac h u ne k  Baszy
ł i 1 i i incL'tn  /Ta C t n J  r > *Egipskiego. S tą d  w n io s k u ją ,  źe p y ta n ie  
w s c h o d n ie  hfe |e s t  jeszcze s ta n o w c z o  r o z ­
strzygnięte .

Z  d n i a  23* S i e r p n i a .
M e s s a g e r  zavyieranastępujące oświadczę-
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nie: » Dziennik T e m p s  donosi w  sw oim
w c z o r a j s z y m  n u m e r z e ,  że r e ge s t r ow a n i e  c o ­
fnięto.  _ W i a d o m o ś ć  ta jes t  zupe łn ie  p łonna.  
R z ą d  nic pod ob n eg o  nie u c h w a l i ł ;  r ege s t ro ­
w a n i e  cięgle się o d b y w a  i Mini s teryurn  uk oń ­
czyć je pos ta now i ło .  Niezas tosowanie  ś r o d ­
k u  re g e s t r o w a n ia  do list o sób p a t e n t o w e  
za rok  1842. opłaca jących ,  nie jest bynajmniej  
z a w ie s ze n i em  r e g e s t r o w a n ia ,  ale o w s z e m  zga­
dza  się zupe łn ie  z os ta tnim okóln ikiem M in i ­
stra skarbu.  Słuszność w y m a g a ł a  t a k o we g o  
o gr an i cz en ia ;  gdy b o w i e m  r eg es t r ow an ia  w  
p r z y z w o i t y m  czasie po  w szy s t k i ch  gminach  
u k o ń c z y ć  nie było m o ż n a ,  w  celu ułożenia 
p o d ł u g  nich  list na rok  1842. ,  b y ło b y  n i es łu ­
sznie ,  gdyb y  w y p a d e k  tegoż tylko na zrege-  
s t r o w a n e  gm in y  ro zc iągn ię to ,  a dla p oz os ta ­
łyc h  teraźniejszy s tan  r zeczy  zatrzymano. ' *

W  M o n i t o r z e  p a r y s k i m  cz y ta my :  »D o-  
w i a d u j e m y  s ię ,  że T e m p s  i dzienn iki ,  k tó re  
jego  a r tyku ł  p r z e d r u k o w a ł y ,  na poczcie z a ­
b r ano . "

W  L i l l e  p rzysz ło w  pią tek w i e c z o r e m  do 
g r o ź n y c h  r o z r u c h ó w .  VViarogodne don ies i e ­
n ia  z a w i a d o m i ł y  w ł a d z ę ,  iż -wichrzyciele spo 
kojności  publ icznej  mają za mi a r  ude rz yć  na 
d o m  pr e fe k tu ra lny  i na telegraf.  I  w  istocie 
ukazały  się l iczne t łum y ludu  p r zed  p re fek tu ­
r ą ,  w y d a w a ł y  okrzyki  odg raża jące ,  r zucały 
kam ien i ami  i okna  po w ybi j a ły .  D o m ag a ły  się 
o n e  b u r z l i w i e  w y pu sz c ze n i a  na  w o l n o ś ć  u w i ę ­
z io ny ch  osób.  Za p rzy by c i em  wojsk a  i g w a r -  
dyi  n a r o d o w e j ,  dla zaslonienia b u d y n k u  pre-  
f ek tu ra lnego ,  pociągnę ły  o w e  t ł um y na plac 
m us t r y .  T a m  p o n o w i ł y  się b u r z l i w e  sceny 
i i y w rszy o p ó r  s t aw iać  zaczęto.  U r z ą d z o n o  
b a r y k a d ę ,  ale kompa n ia  w o l t y ż e r ó w  w k r ó t c e  
ją o p a n o w a ł a  i zburzyła .  Naz a ju t rz  ch w y c i ł a  
się w ł a d z a  tak sprężys tych ś r o d k ó w ,  że już 
w ięc e j  p o r zą d k u  mieszać nie śmiano.  Uję to 
kilku z  p r z y w ó d z c ó w .

D ep es za  telegraficzna z B o r d e a u x  donosi ,  
ze t ani  i w  okolicy'  zu pe łna  panu je  spokojność,  
i ze  r oz p o c zę te  r e g e s t r o w a n ie  bez na jmnie j­
szego kończą  oporu .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn.  24. Sierpnia .

D n ia  wc z or a j sz eg o  p r zec zy ta ł  f . o r d  K a n ­
c lerz  w  imien iu  K r ó l o w e j  w  Izb ie  wyżs ze j  
nas tępu jącą  m o w ę  od  t r o n u :

»M y lo r d o w ie  i P a n o w i e !
R oz kaz a ła  nam  N. K r ó l o w a  ozna jmić  W a m ,  

iż p o  ro z w ią z a n i u  osta tniego p a r l am en tu  k o ­
rzysta ła  z najbliższej  sposobnośc i ,  w  celu z a ­
sięgnięcia W a s z ć j  r ady  i pom ocy .

N, Pan i  od b ie ra  ciągle od  m o c a r s t w  z a g r a ­
n ic zn yc h  p rz y j e m ne  z a p e w n ie n ia ,  zgodne  z jćj

ży c ze n ia m i , iż przyjacielskie s tdsunki  z N. P a ­
nią ciągle się u t r zymują .

N. Pan i  za w ia do m ia  W a s  z zad o w o ln ie n iem ,
iż zupe łn ie  osiągnięto zamia ry ,  w  jakich t r ak ­
tat  z dn. 15. Lipca 1840. międz y  N. K r ó l o w ą ,  
Ce sa r zem  aus t ryack im,  K ró l e m  pr u sk im ,  C e ­
sa rz em rossyjskim i S u ł t a n e m  z a w a r t y  został ,  
i z rozkoszą  może  o ś w ia d cz yć ,  że p rzemi ja jące 
odosobn ie n ie  się,  w y w o ł a n e  w  skutek p r ze d ­
s i ęwz ię tych  na moc y  t raktatu  tego ś r o d k ó w  
między  f  raricyą a układającemi  się m o c a r s t w a ­
mi , t e raz ustało.

N. K r ó l o w a  s p od z ie w a  się z zupe łną  p e ­
w n o ś c i ą .  ź'e j edność  g ł ó w n y c h  m o c a r s t w  co 
do w sz y s tk ic h ,  w ie l k ic h  in te r es só w  eu ro pe j ­
skich do ty czą cyc h  się s p r a w ,  będz ie  p e w n ą  
rękojmią  u t rzym ania  pokoju.

N.  K r ó l o w a  cieszy się z możn ośc i  o zn a jm i e ­
nia W a m ,  iż w  sku tek  opuszczenia  G ho r i an u  
przez, w o j s k o  per sk ie ,  N. Pani  rozkazała  s w e ­
m u  P o s ł o w i  p rzy  d w o r z e  pe r sk im do T e h e r a ­
nu  pow róc ić .

N. Parii u b o l e w a ,  że uk ła dy  między  Je j  pe ł ­
n o m o c n ik ie m  w  Chinach  a r zą d em  ch ińsk im 
jeszcze do  zadowal r i ia jącego końca d o p r o w a ­
dzon e  być  nie mogły ,  i że ko n ie cz nem  się 
okazało  użyć  siły zb r o jnć j ,  w ys ła nę j  p r ze z  N. 
K r ó l o w ą  na m o r ze  chińskie ,  do  is totnego dz ia­
ł ania ;  tymc za sem  pochlebia  sobie N.  Pani  j e ­
szcze ciągle,  źe Cesa r z  chiński  uzna  s łuszność 
ro szczeń ,  z jakiemi Jej p e ł no m o cn i k  wystąpi ł .

JS. Król  o w a  poczytuje się za sz cz ęś l iw ą ,  iż 
m o ż e  W a m  donieść  o za ła twien iu  s p o r ó w  m ię ­
dzy Hiszpanią a Por tuga l i ę  za cho dz ąc ych  z p o ­
w o d u  z a w a r te g o  m ię dzy  temi  d w o m a  m o c a r ­
s tw a m i  1830. r. t r aktatu w z g l ę d e m  żeglugi na 
D u e r z e ,  a to  za p o ś r e d n i c t w e m  N. Pani  i z z a ­
d o w o l n i e n i e m  s t ron  o b y d w ó c h .

V\ ' ina,  jaką Ciało p r a w o d a w c z e  w yżs zć j  
K an a dy  za prace pub l i czne na siebie ściągnęło,  
jest w ie l ką  p rzeszkodą  do  dal szych po s tę pó w ,  
po t r ze bn y ch  do  pomyś lnośc i  po łączonych  p ro-  
wincy i .  N.  Pan i  u p o w a ż n i ł a  Gene ra lne go  
G u b e r n a t o r a  do uczyn ien ia  udzielenia w  tej 
mie rze  Radzie  i D o m o w i  zg r omadzen ia  w  K a ­
nadzie .  N. K r ó l o w a  każe War n  dotyczące się 
tego  p r z e d m io tu  pap ie ry  p rzed łożyć i ma  n a ­
dziej ę ,  że sprawy; ,  do tyka jące  tak blisko 
do br y  byt  K a n a d y  i siłę p ań s tw a  po d  g r u n t o ­
w n ą  w eź m ie c i e  ro zw ag ę .

P a n o w i e  I z b y r i ż s z ć j !
W y p a d a  N am  z a p e w n ić  W a s ,  źe N.  K ró lo ­

w a  spuszcza się z z up e łn ć m  zaufaniem na W a ­
szą p r a w o ś ć  i W as zę  g o r l i w o ś ć ,  z jaką się 
s łużbą  publ iczną zafmiecie i nadal  p r z y z w o l o ­
n y c h  p r ze z  ostatni  pa r l a me n t  s u m m  użyjecie.

M y l o r d o w i e  i P a n o w i e !
O tr zy m a l i ś m y j e szcze o so b n y  rozkaz do • -
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ś w i a d c z e n i a  W a m ,  że  n a d z w y c z a j n e  w y d a t k i ,  
• p r a w i o n e  p r z e z  w y p a d k i  w  K a n a d z i e ,  C h i ­
n a c h  i na  m o r z u  Ś r ó d z i e m n y m ,  j a ko  te ż  p r z e z  
k o n i e c z n o ś ć  u t r z y m y w a n i a  s t ó sn w n e j  siły’ z b r ó j - 
n e j  d o  za s ło n i e n i a  n a s z y c h  o b s z e r n y c h  p o s i a ­
d ł o ś c i ,  w y m a g a j ą  n a m y s ł u  n a d  ś r o d k a m i  do  
z w i ę k s z e n i a  d o c h o d ó w  p u b l i c z n y c h .  N.  K r ó -  
o w e j  m o c n o  o t o  c h o d z i ,  a b y  się t o  w  naj -  

naniej  d la  Jej  l u d u  u c i ą ż l i w y  s t a ł o  s p o s ó b ,  i po  
g ł ę b s z e m  z a s t a n o w i e n i u  się s ądz i  JN. P a n i ,  że 
w ś r ó d  t y c h  oko l i c zn ośc i  n a j s t o s o w n i e j s z ą  b y ­
ł o b y  r z e c z ą  z w r ó c i ć  u w a g ę  na  p r z e j r z e n i e  
o p ł a t  o d  p ł o d ó w  z a g r a n i c z n y c h .  W y p a d n i e  
VVam się z a s t a n o w i ć ,  czy  n i e k t ó r e  z t y c h  o p ł a t  
n i e  są tak m a ł o z n a c z n e ,  iż s k a r b  z n i ch  żad ne j  
n i e  od no s i  ko rz y ś c i ,  a p r z ec i eż  dla  h a n d l u  n a ­
d e r  są uc i ą ż l i w e .  Z a s t a n ó w c i e  się da l e j ,  c zy  
za sa da  o p i ek i ,  na  k tó r e j  n i e k t ó r e  z t y c h  o p ł a t  
p o l e g a j ą ,  n i e  zo s t a ła  w  tej  o b s z e r n o ś c i  z a s t o ­
s o w a n ą ,  k t ó r a b y  r ó w n i e  d la  d o c h o d ó w  pa ń -  

la k dla i n t e r e s s u  l ud u  s z k o d l i w ą  był a ,
N .  P a n i  p r a g n i e ,  a byś c i e  w z i ę l i  p o d  r o z w a ­

g ę  p r a w a ,  m a  ące  h a n d e l  z b o ż o w y  u p o r z ą d  
k o w a ć .  W a s z ą  b ę d z i e  r z e c z ą ,  r oz s t r z yg ną ć ,  
czyl i  p r a w a  te  n a t u r a l n e g o  w a h a n i a  się w  d o ­
w o z i e  n i e  pogar sza ł ^*  czyl i  h a n d lu  n ie  t a m u ją ,  
t a rg u  p i e n i ę ż n e g o  n i e  z ak łóca j ą  i p r z e z  s w ó j  
w p ł y w  b łog i ego  b> t u  m as sy  l u d u  n i e  z m n i e j ­
sza j ą â  n ę d z ę  zw ię ks z a j ą .

N.  K r ó l o w a  u b o l e w a  s e r d e c z n i e  n a d  t y m i  
z p o m i ę d z y  s w o i c h  p o d d a n y c h ,  c i e r p i ą c y c h  
o b e c n i e  n i e dos t a t ek  z p o w o d u  b r a k u  Z a t r u d n i e ­
n i a ,  i d la  t e go  t o  jes t  jćj n a j g o r ę t s z ą  m o d l i t w ą ,  
a b y  w s z y s t k i e  W a s z e  o b r a d y  m ą d r o ś c i ą  k i e ­
r o w a n e ,  p r z y ł o ż y ł y  się do  u s z cz ę ś l i w ie n i a  J e j  
u l u b i o n e g o  l udu . "

Rozmaite wiadomości.
Z P o  z n a ri ia.  — " O r ę d o w n i k a  n a u k o w e g o "  

w y s z e d ł  Nr .  35.  i z a w i e r a :  K u r p i e .  —  Goc i e ,  
p r z e z  W l  K. W ó j c i c k i e g o .  —  K r y t y k a :  Ż y ­
w o t  B a r t ł o m i e j a  N o w o d w o r s k i e g o ,  o p o w i e ­
dz i a n y  p r z e z  A. Ii- K o ź m i a n a ,  w y d a n y  p r z e z  
H r .  E d  w .  R a c z y ń s k i e g o ,  p r z e z  M.  B.    N o ­
w i n y  l i t e r a ck i e :  z Pa ryża .

r ® c ł a w  i a , dn i a  2 7 - S i e r p n i a   . W ł a ­
śn i e  w  tej  c h w i l i  o  go d z i n i e  p ó ł  d o  2giej  u r o ­
cz y s t y  od g ło s  w s z y s t k i c h  d z w o n ó w  k o ś c i o ł ó w  
ka to l i ck i e  . n a s l ą p i oriy  - z w i a s t u j e  w y b ó r  n o ­
w e g o  A i ę c i a  B i s k u p a ,  P o d ł u g  nad z i e i  
p o w s z e c h n e )  pa d ł  o n  na X J  ó z e f a K  n a u e r, 
W .  D z i e k a n a  ( G r o s s d e c h a n l e n ) ,  k a w a l e r a  o r ­
d e r u  o r l a  c z e r w o n e g o  2. kl. z g w i a z d ą ,  V i ­
c a r . u s  f o  r a n e u s  X.  A r c y b i s k u p a  P ra g s k i e g o  
w  H r a b s t w i e  G l a t z ,  R a d z c ę  K o n s y s t o r z a  P r a ­
ł a t a  ( z  i n fu ł ą )  k l a s z to ru  a d  B. V .  M  a r  i a m  d o 
n o v a  v i a ,  K a n o n i k a  W r o c ł a w s k i e g o  i p l e b a ­

na miejskiego w  Habełschwerdt. -  Ma on 
W i e k u  l a t  77.

S k u t k i  g a  I w a n  i z m u .  — D n ia  8. Ma ja  r  b .
p o w i e s z o n o  na  s z u b i e n i c y  w  Lo u sv i l l e  ^ K e n ­
tu c k y )  n i e j ak i ego  J o h n a  W h i t e ,  k t ó r y  o z a b ó j ­
s t w o  b y ł  p r z e k o n a n y .  DJa  u n i kn i e n i a  w i e l ­
k i ego  n a t ł o k u  p o d cz as  t r a c e n i a ,  n ie  w y m i e n i o ­
n o  g o d z i n y ,  w  k tó r ć j  się t a k o w e  o d b y w a ć  
mi a to .  J a k o ż  o go dz in i e  szós t e j  z r a n a , w y ­
p r o w a d z o n o  z b r o d n i a r z a  na  p r z e z n a c z o n e  
m i e j s c e ,  g d z i e  juz b y ło  ki l ku c i e k a w y c h .  Ale 
n i e sz czę śc i e  ch c i a ło ,  źe k luc zka  źle b y ł a  p r z y ­
r z ą d z o n a  gdyż  p r z y  ś c i ągn i ęc iu  s z n u r k a  z b r o ­
d n i a r z a  udus i ć  m e  m og ła .  N i e s z c z ę ś l i w y  t e n  
d ł u g o  ze  śm ie r c i ą  w a l c z y ł  i o k r o p n i e  b y ł o  
p a t r z e ć  na  c i e r p i e n i e  j ego ;  n a k o n i e c  u s t a ły  
k o n w u l s y e  i już n i e  w i d a ć  b y ł o  n a  cie l e  ża­
d n e g o  z n a k u  życia .  P o  c h w i l i  d w u d z i e s t u  
p i ęc iu  m i n u t  p o t w i e r d z i ł  l e ka r z  ś m i e r ć  z ł o -  
c zy ncy .  W  sku t ek  t e go  o d e r z n i ę t o  s z n u r e k ,  
a c ia ło  z a n i e s io no  d o  p ob l i z k i e go  d o m u  w  
k t ó r y m  juz s t ała  w  p o g o t o w i u  m o c n a  g a l w a ­
n i c zn a  b a t e r y a ,  d la  c zy n i e n i a  d o ś w i a d c z e ń  n a  
u d u s z o n y m .  -  S k o r o  g a l w a n i c z n a  siła dz i a ł ać  
z a c z ę ł a , n a t y c h m i a s t  z a cz ę ł o  się t r z ą ść  ca l e  
c i a ł o ,  a w i d z o w i e  co fnę l i  się z p r z e s t r a c h u  
s p o s t r ze g ł s z y  ze  u d u s z o n y  nag l e  d ź w i g n ą ł  się 
na  s t o le ,  n a  k t ó r y m  l eża ł  i u s i ad ł s z y  c h w y c i ł  
się r ę k a m i  za  s zy j ę ,  jak  g d y b y  c hc i a ł  s z n u r e k  
z e d r z e ć .  P o n a w i a ł  on  te  n a t ę ż e n i a  k i l k a k ro t ­
n i e ,  o k a z y w a ł  n ib y  jakąś  n i e c i e r p l i w o ś ć  b o -  
iesrią i p aznog c i a rn i  szyj ę  sob i e  z ran i ł .  J e ­
d n a k ż e  w k r ó t c e  z d a w a ł  się p o z n a w a ć ,  że j uż  
m e  m a  s z n u r k a  na  szyi  i p r z e s t a ł  go s z u ka ć  
R a t e ry a  g a l w a n i c z n a  n i e  p r z e s t a w a ł a  dz i a ł ać .  
N a re sz c i e  p o w s t a ł  u d u s z o n y ,  r o z p o s t a r ł  r a ­
m i o n a ,  o t w o r z y ł  s z k a r a d n i e  k r w i ą  za b i e g ł e  o -  
c z y ,  a z us t  jego d a ło  się s ł y szeć  c h y r c z e n i e ;  
p o t e m  p o d n i o s ł a  się p i er ś  i m o c n o  o d e t c h n ę ł a .

s zyscy  o b e c n i  z d z i w i e n i  i p r z e s t r a s z e n i ,  
z w r ó c i l i  o c z y  s w o j e  na  u d u s z o n e g o ,  k t ó r y  
Się konw-u l sy jn i e  r usza ł .  „ P r z e z  B o g a ,  o n  
z y j e . “ z a w o ł a ł  j e d e n  z leka r zy .  —  Siła g a l w a ­
n i c zn a  dz i a ł a ł a  c o r a z  m oc n i e j .  Na g l e  sk o c z y ł  
u d u s z o n y  ze s t o łu  i p ad ł s zy  w  kąc i e  i z by  ria 
z i e m i ę ,  p o r w a ł  d r u t y ,  za p o m o c ą  k t ó r y c h  * 
g a l w a n i c z n y m  s ł u p e m  w  z w i g z k u  z o s t a w a ł ,  
ió p o c z ą t k u  leża ł  j a k  m a r t w y ,  n i e  o k a z u j ą c  
p o  sob i e  ż a d n e g o  z n a k u  ż y c i a ;  a tol i  j e de n  z 
l e k a r z y  o ś w i a d c z y ł ,  źe c zu j e  lekki e b ic i e p u l ­
su i r z e k ł :  „ O n  żyje  j e s zcz e !  o d d y c ł i a !“ — J a ­
k oż  w  s a m e j  r z e c z y  o d d y c h a ł  n i e m a l  d w i e  
m i n u t ,  p o c z e m  ustał  w s z e lk i  r u c h  w  p ie r s i a ch ,  
c z ło nk i  d r ż a ł y  l e k k o ,  a p r a w e  r a m i ę  p o d n i o ­
s ł o  się k i l k ak ro tn i e ,  L e k a r z  m a c a ł  c iągl e  pu ls  
1 C 2 u l  n i e k i e d y  p o j e d y n c z e  s ł ab e  u d e r z e n i a .  
Dklo  z w ie r c i a d l a n e  p o s t a w i o n e  p r z e d  us t a ,  
ś c i e m n i ło  się z a d e c h e m ,  O c z e k i w s n i e  Icka-
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r zy  dosz ło na j wyż sz ego  stopnia.  T y m c z a s e m  
puls zaczyna ł  bić coraz  mocniej  i ź y w i ć j ;  o d ­
dychanie  zaczęło o d b y w a ć  się na n o w o ,  oczy 
z n o w u  się o tw o rzy ły .  By ł to  o k r o p n y  w i d o k  
pat rzeć , ,  j ak k r w i ą  zabiegłe oczy p o w o l i  t o ­
czy ły  się w  s w y c h  j a m ac h  i o d  czasu d a  czasu 
k on w uls y jn ie  się zamyka ły,  P o  u p ł y w i e  p ię ­
c iu  mi nu t  nas tało do ść  szybkie i chyrczące  o d ­
dychanie .  W t e d y  | eden  z lekarzy z a d a w a ł  u- 
d u s z o n e m u  niektóre  za py ta n ia ,  ale nie w i d a ć  
b y ł o ,  aby je słyszał  lub ro zumia ł .  O cz y  l a ­
t ały w  koło i na ż a d n y m  nie spoczę ły  p r z e d ­
mio c i e .  U k łu to  go śpiiką w  n o g ę ;  cofnął  n o ­
gę i  s k r z y w i ł  usta.  K u c h  s t a w a ł  się co raz  
mocn ie j szy i szybszy;  ud usz on y  z n o w u  c h w y ­
cił się za szyję.  J e d e n  z o b ec n y ch  ujął  go za 
r a m i ę ;  w t e d y  uduszo ny  d źw ig n ą ł  się,  pos tąpi ł  
d w a  k r o k i ,  i usiadł  na krześle.  Ale w y ra źn i e  
w i d a ć  b y ł o ,  źe na tężen ie  w yc ie ńc z y ło  jego 
s i ły,  zaczął  s tękać,  musz ku ly  zw oln ią  ly,  a o d ­
de c h  z n o w u  ustał.  D a n o  m u  p o w ą c h a ć  jele­
n iego r o g u ,  a to sp r a w i ł o ,  że o tyle odzyskał  
zm y s ł y ,  ile ich c z ło w ie k  ciężko pi jany mieć 
moż e .  Z d a w a ł  się chcieć m ó w i ć ,  lecz ż a d n e ­
g o  z roz umia łeg o  głosu nie wy dał  i z n i e c ie r ­
p l iw oś c ią  w s t r zą sa ł  g ło w ą .  — Lekarze  zaczęli  
r o z p o z n a w a ć  jeszcze uw aż n ie j  i p rzekonal i  się, 
źe wszys tk ie  te sy m p t o m y  nie są galwari icz-  
n e m  ws t rzą śn i en ie in  r ale i s to tnemi  znakami 
życia. J e d e n  z n ich  oś w ia cz y ł ,  iż t rudno,  
a by  to życie dłużej  nad  kilka m in u t  p o t r w a ło ,  
p o n i e w a ż  n az by t  spieszny jest n a p ł y w  k r w i  
ku  g łowie .  U ży to  najdzie lnie jszych ś r o d k ó w  
do  uśmi e rz en ia  ob iegu k r w i .  O ż y w i e n i e  t r u ­
pa  by łob y  ś w i e t n y m  t r y u m fe m  dla um ie ję tno­
śc i ,  ale cudu  tego nie dokon ano .  —  Z w o l n a  
na b r z m ia ł y  żyły n a g ł o w i e ,  a oczy zamieni ły  
się w  d w i e  o k r o p n e  bolączki .  Po  kilku c h w i  
Lach s t r a s z ' ć |  walki ,  zniknął  wsze lk i  znak życia.

$ 1 1  n o w e g o  SREBRA
u Augusta liciTiuauu,

szych cen p r z e d a iy ,  nie rachując w  to

Kosztują

nowe

T al. sg  f e n .

Piacę za 
stare 
skoro 
mogą 

b y ć  uży­
wane

Tal. sg. fen .

— 22 6 — 15 —

1
•22 6 15

20
— II) — — ---- —

1 15 — l --- —

15 — — 10 —

4 — 3 ---- —

4 7 6 3 ---- —

- •22 (i — 15 —

14 _ 9 _
tal. ---- s tare 1 tal.

Abeking.a i Spółki w  Berlinie*

S z a n o w n ć j  Pub l i cznośc i  m a m  h o n o r  donieść 
n in ie j szem,  i i  z h a n d l e m  m o i m  p o łą c z y łe m  
skład t o w a r  ó w  z n o w  e g o  s r e b r a ,  k tó re 
jak naj lepiej  pofecić m o g ę ,  p o n i e w a ż  w e  f a ­
b r y ce  po w yż e j  w y m ie n io n ć j  tylko w y ra b ia -  
n e m  jes t  n  o w  e- s r  e b r  a  naj lepsze i n a j t r w a l ­
sz e ,  a  ja z tego p o w o d u  m a m  u p o w a ż n i e n i e : 

j)y r ęczy ć  na pól  roku  za t r w a ło ś ć ;
2) za u ż y w a n e  p rzez długi, czas p r ze d m io ty  

z  n o w e g o  s reb ra  płacić na  r ac hu n ek  tej 
fabryki  t r z y  c z w a r t e  c z ę ś c i  naj rioyy-

Os trog i  lane
d i to  k u t e ..............................
d i to  do  w bi j an ia  . . •

P u d e łk a  do  nich  . . . .
Os t rogi  do  p rzyp inan ia  (lekkie 

d i to do tańczenia  . . .
S t r z em io na  w a ż ą c e  2 fu n t y
K an t a r ka  k u t a ........................
T r ę z l e .........................................
O b ic ie  po jedy ncze  na szory 

dla d w ó c h  koni . . . .
Ł y żk i  w a z o w e  po  2 d o  3 

l a  sgr.  do 2 tal.
Ł y ż k i  s t o ł o w e  tuzin po 5 tal.  — stare 3 tal. 22 

sgr,  6 fen.
Łyżeczk i  do k a w y  tuzin p o  tal,  i 2 tal. — 

s ta re  1 tal. 15 sgr.  do 2 tal.
Z u ż y t e ,  t. j. t ylko do  prze top ienia  p rzy da tne  
p r z e d m io ty  przy j m o w a n e m i  b ęd ą  p o  jedne j  
c z w a r te j  i t rzeciej  częśc i ,  i w p r a w d z i e  fun t 
p o  1 tal. 10 s g r . , n p . :

1 łyżka S to łow a  kosztuje  b ęd ą c  n o w ą  1 2 ^  
sgr . ,  zużyła caikow' icie w a r t a  jest s to s ow n i e  
do  tego 5 sg r . ,  po d ob n ie ż  para  n o w y c h  o- 
s t róg kosztuje 2 2 ^  sgr.  a s t a re ,  gdy tylko do 
p rze top ien ia  są p r z y d a t n e ,  w a r t u j ą  7 ^  do  
10 sgr. lub za łut  I b  sgr.  

t , d z i e  tylko m o ż n a  o b y d w a  stępie są w y ­
c iśnię te ,  gdzie to być  nie m o ż e ,  ty lko  j eden,  
w sz a kż e  na mniej szych i ba rdz o  d r o b n y c h  
p r z e d m io ta c h  stępel  tego r od za ju  z n a j d o w a ć  
się nie może.

P o z n a ń ,  d. 28. Sierpnia 184L
A u g u s t  H e r r m a n n ,

H and e l  żelaza,  w- s t a ry m r yn ku  Nr.  51.  
P o t w i e r d z a j ą c  w e  ws zys tk i em  pow y źsze d o ­

niesienie poch leb iamy  sobie ,  iż nasze w y r o b y  
tein lepie] będą  p rzy ję te ,  gdy nasz Abek ing .  
był  od r o k u  1&'26. p r ac u j ąc ym  spójnik iem p ie r ­
wsze j  ów czesne j  fabryki  n o w e g o  s r eb ra  i p r z e ­
w o d n ic z y ł  jej aż do końca  r. 1831), ze zna ,o -  
mością r zeczy  i najściślejszą r zetelnością.  

Berl in, ,  dn ia  15. s i e rp n i a  1841,
________A b e k i n g .  &• C o  ____
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sprzedaje  za n ad e r  u m i a r k o w a n e  ceny

S- K r o n t h a l , ,  w  s t a ry m rynku Nr, 93-


